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O zdobycie powietrza.
W  miarę udoskonalenia balonów do sterowania, 

wysilają sooie także technicy głowy, w jaki spo­
sób możnaby skutecznie przeciwdziałać flocie po­
wietrznej, a prym starają się na tym polu utrzy­
mać Niemcy. W ojna przyszłości, jaka kiedykolwiek 
nastąpi po obecnym zbrojnym pokoju, toczyć się 
będzie nie tylko na lądzie i morzu, ale i w powie­
trzu. Granic państwa strzeże wyćwiczona armia, 
przewagę na morzu zapewnia potężna flota, prze­
ciw nieprzyjacielowi atakującemu z góry, trzeba się 
inaczej bronić. Aby w danej chwili nie być nieprzy­
gotowanymi gdy francuskie lub angielskie balony 
ukażą się nad niemiecką ziemią, pracują technicy 
niemieccy i wymyślają najrozmaitsze środki, które­
by paraliżowały działalność floty napowietrznej.

Jednym z najnowszych wynalazków z tej dzie­
dziny, jest zbudowana w warstatach Kruppa armata,

wcale groźnego nieprzyjaciela, który mógłby nas za­
atakować z góry, za przykładem bowiem Niemiec 
pójdą zapewne i inne państwa i zaopatrzą się w 
działa nowego systemu.

Ku czci Wincentego Pola.
Dzięki Towarzystwu miłośników Krakowa umie­

szczoną została w domu przy ul. Szpitalnej 1. 26 
tablica pamiątkowa ku czci Wincentego Pola, tego 
gorącego patryoty i poety, który tu, w naszym gro­
dzie podwawelskim mieszkał i zmarł w r.. 1872. 
Nad bramą wspomnianego 
powyżej domu przy ul.
Szpitalnej wmurowało To­

warzystwo miłośników 
Krakowa tablicę pamiątko­
wą, projektu architekty Z.

gdyby od rzuconej w pobliżu niezwykle silnej 
bomby.

Tak huk, jaki powstał przy wybuchu rezerwo- 
aru benzynowego na ul. Świętokrzyskiej, jak i szcze­
góły, zebrane następnie przez komisyę rzeczozna­
wców, w skład której wchodzili inżynierowie Kiihn 
i Szczęsnowicz oraz dwóch przedstawicieli inżynie- 
ryi wojskowej, przemawiały raczej za zamachem, 
niż za przypadkową eksplozyą rezerwoaru.

Badanie poszczególnych części strzaskanego sa- 
mojazdu, który siła wybuchowa rzuciła ze środka 
ulicy aż na chodnik, wykazało przedewszystkiem, że 
zbiornik benzynowy wcale nie został rozerwany.

O zdobycie powietrza: Armata systemu Kruppa do walki z balonami.
O zdobycie powietrza: Droga obok balonu, jaką odbył pocisk armatni (poprzeczna ukośna

kreska od ręki lewej ku prawej).

która ma niszczyć balony. Umieszczona na automo­
bilu o sile pięćdziesięciu koni, mogącym w godzi­
nie zrobić do 45 kilometrów, posiada ona lufę, da­
jącą się bardzo łatwo ustawić nawet w kierunku 
pionowym. Samo działo waży 450 kilogramów, a 
wyrzuca pięciokilogramowe pociski na nader wielką 
odległość. Obecnie robiono na polach pod Meppen 
w W estfalii próby z nowem działem, używając po­
cisków systemu Kruppa i Hartbauma. Pierwsze 
z nich wypełnione są silną materyą wybuchową, 
drugie płynnym tlenem. Jaszczyk, umieszczony na 
automobilu, może pomieścić 62 naboi.

Illustracya nasza przedstawia automobil z dzia­
łem, gotowem do strzału, obsługiwanem przez je­
dnego tylko człowieka, który, jest zarazem artyle- 
rzystą i szoferem. W  powietrzu unosi się balon, 
który ma służyć jako cel. Na innej illustracyi wi­
dzimy spadający balon, z którego uszedł gaz, sku­
tkiem rozerwania zewnętrznej powłoki. Ponieważ 
nowy system balonów wprowadza w życie worki 
powietrzne, wypełniające wnętrze balonu, zwykła 
kula nie potrafi go zniszczyć, dziurawi bowiem je­
den tylko balonet. Nowe natomiast pociski, eksplo­
dujące po pewnym ściśle oznaczonym czasie, roz­
dzierają wszystkie worki i czynią balon nieszkodli­
wym.

Możemy więc spać spokojnie, nie obawiając się

Hendla, czcząc w ten sposób setną rocznicę urodzin au­
tora „Pieśni o ziemi naszeja , będącej najwyższym 
wyrazem ukochania przez Pola ziemi ojczystej. W y­
jątki tego utworu zna każde dziecko, do wielu wy­
jątków dorobiono melodye i w ten sposób jego 
„Pieśń o ziemi naszej“ stała się naprawdę pieśnią 
narodową. To też dobrze się stało, że autorowi jej 
Kraków w setną rocznicę urodzin poświęcił przynaj­
mniej tablicę pamiątkową.

Przypadek czy zamach.
Katastrofa samochodu generała Uthoffa, pomo­

cnika warszawskiego ge- 
nerał-gubernatora, do dnia 
dzisiejszego nie została wy­
świetlona. Wiadomo, że 
w dniu 10 b. m. odby­
wała się na cmentarzu ży­
dowskim uroczystość od­
słonięcia pomnika znanego 

żyda-patryoty Henryka 
W abia. Tłumy publiczno­
ści wracały właśnie do mia­
sta, gdy nagle usłyszano 
detonacyę, pochodzącą jak

Posiada on zaledwie nieznaczny otwór, który raczej 
wskazuje na to, że siła wybuchowa powstała ze­
wnątrz, a nie wewnątrz rezerwoaru, albowiem brzegi 
rozerwanej blachy wtłoczone są ku wewnętrznej 
stronie zbiornika. Również 4 calowej grubości rama 
żelazna wygięta jest nie na zewnątrz lecz przeła­
maną i wtłoczoną wewnątrz automobilu.

Te charakterystyczne wygięcia naprowadziły rze- 
.czoznawców na pewne wątpliwości co do przyczyny 
katastrofy. Jedni byli zdania, że wybuch spowodo­
wała benzyna, inni widzieli w tych wygięciach dzia­
łanie jakiejś siły zewnętrznej. Ponieważ podejrzenie 
padało na zabitego na miejscu katastrofy niejakiego 
Muszyńskiego, postanowiono zaczekać z orzeczeniem

Ku ezei Wincentego Pola: Tablica pamiątkowa w domu przy ul. Szpitalnej 1. 26
nad bramą w chodową.O zdobyeie powietrza: Balon, trafiony eksplodującym pociskiem systemu Kruppa,


